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Poeci lilgch piszę o B . B.
S t e r t .  s k i  w  o f a r o r & i e  m ł o d 2 ? ® i ^

W S en a cie . toczyła się w pome 
działek dyskusja nad budżetem 
Mm. Oświaty. W ywołała ona du ­
ce zainteresowanie zarówno wśród 
senatorów, jak prasy i publiczno 
ści składającej się przeważnie z 
młodzieży uniw ersyteckiej, która 
uważnie przysłuchiwała się %>bra 
dom.

Po referacie ' sen. D obaczew - 
skiego pierw szy zabrał głos sen.
Zarzycki, który odpierał stawiane 
mu zarzuty, a równocześnie ata­
kował m łodzież za ostatnie w y ­
padki na terenie lwowskim .

' Następnie przem awiał sen.
K em ielirski: W  tej dyskusji raz
po raz słyszym y utyskiwania ńa 
młodzież. Ja bym  pragnął zająć 
podstawę odwrotną i zastanowić 
sio nie nad tym  co młodzież robi. 
z n a m i/le cz  co m y robim y z mło 
dzieza.
' • P ierw szym  błędem, który po- . . . .
pżłniaray jest aktualizacja. ."Wy- ^  Tacyta i Łiw iusza n ie czytamy

stulat. Pamiętajmjg że. jak  za a b y .f  żydzi m ieli jakąś wyższą u- 
Schilierem pow tórzył M ickiewicz, częlnią. W ięc proponuję .proste 
„ c o  ma ożyć w pieśni m usi rnn- w yjście: uznam y W olną W szech- 
rzec w życiu". Niech poeci nie nicę Polską za szkołę żydowską, 
piszą o O Z. N. niech ju ż piszą To nie będzie skok rew olucyjny i 
o B. B. W . R. |nie trzeba by wielkich zmian w

Gazet,a staje się. jedną z g łów - j składzie osobow ym , je że li po w o j- 
nych pomocy naukowych i tak nie św iatow ej. Grecy : Turcy w y - 
samo mały rocznik statystyczny, j konali m ilionowe przeniesienie lud
ŚW ITALSKI, A  TACYT

Byłem kiedyś u przyjaciela  i 
wpada jogo  córeczk a .. Zw raca się 
do m nie: Panie redaktorze mara 
właśnie pisać referat do' szkoły, 
kiedy był gabinet Świtalskiego?
(w esołość). Jeżeli się mówi, że 
wychowankowie szkoły klasycznej 
byli lepsi, to zawdzięczać to na­
leży nie tylko gim nastyce umy­
słowej. jaką pow oduje nauka ła ­
ciny i greki, ale i temu, że także 
tematycznie tamta szkoła dawała 
w yjście  - w świat szerszy i zet­

kniecie- z tym, co jest. wiecznę.

chowania objaw iająca się w  pro- 
Kramach szkolnych i w tematach 
nauczania. Za wiele m ów m y  w 
szkolę o Polsce współczesnej, a za 
ttwtto o  Polsce w iecznej. W pro­
gramie gim nazjalnym  w  literału 

staropolskiej pośw ięca Sie tro 
ohę Biiejsca w klasie 2 i zaleca 
się lekturę jednego fragm entu Re 
ja, jednej pieśni Kochanow skie­
go, jednej fraszki i fragm entu z 
Sobótki, a potem fragm entu z 
jednego Kazania Skargi. W  ten 
sposób można tylko skrompromi 
tować literaturę Złotego W ieku w 
oczach ucznia.

BANDR0WSKI
ZW YCIĘŻA

SIENKIEWICZA
A teraz jeżeli chodzi o litera­

turę współczesną rola Sienkie­
wicza jest jeszcze dość skromna. 
Obowiązkowo czyta się nowelę 
„Janko Muzykant”  i „B artek 
Zw ycięzca” , i natomiast S iero- 

' ts zew ski ego obowiązują trzy dłuż­
sze dzieła w całości a Kadena 
„T rzy  W ypraw y". Nauczyciele 
sKarżą się, że młodzież ais rozu­
mie tych utworów. Choćbyśmy 
nawet przyjęli, że celem nauki li­
teratury jest poznanie przede 
wszystkim tw órczości Sieroszew­
skiego • Kadena, to choćby dla 
lepszego podrna Jo wania tła nale­
żałoby poznać także m nycb au­
torów .

o z m  w  p o e z j i
Niedawno w S-unrc p. Dąb- 

kowski wyraził żal, ż e 'P o ls k a ;A - • 
kademia Literatury i' polska^ p o ­
ezja sa mało opiewa O, Z. N. Zbyt 
cenię pozytywną rolę O- Z. N „ 
abym miał podtrzymywać. ên ó°*
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nośei, to chyba i dla naszego p o ­
kolenia nie będzie to trud zbyt gi 
gantyczny, aby tę sprawę jakoś 
rozwiązać

Jeżeli uwzględnim y objektyw nie 
warunki,, jakie istnieją nie tylko 
w Polsce, ale i w innych krajach, 
lo powinniśmy dziękować Bogu, ż-: 
naąza młodzież jest jeszcze taka, 
jaka jest. Tak żyw iołow o patrio­
tyczna, .tak instynktowo odczuw a-j 
jąca wszelkie niebezpieczeństwa 
dla'narodu i tak szczerze religijna. 
Możemy być spokojni, że ilekroć 
zajdzie potrzeba, przeleje ona za­
wsze -vstatnią kroplę krwi i p o ­
św ięci wszystka za całość i nie­
podległość Polski, za je j honor i 
wielkOac.

O jciec Sw. Pius X II po koronacji błogosławi całemu światu z bal­
konu Bazyliki Św. Pietra.

Daladier cIkd ocalić D&butti
0 gabinecie Switalskiego W spół­
czesność wpada, wszędzie w. umy­
sły. krzyczy p r z e z . rad.io i woła i 
z łam ów  gazet.: Trzeba, żeby !
gdzieś było jakiej oderwanie i po ! 
znanie rzeczy trwalszych. i

Skutkiem tej aktualności jesi , _
także rozpolitykowanie m łodzieży. ' c ja  :« i t ó » * ) 7 W p r 4 ^ ‘która“ ^  

ym  un  nau - jest w praw a w wołu je  dzisiaj największe poru- 
a ttr.uaLne przem ówienia i odezw y szenie 
okolicznościowe. Byiem  raz ra  pe­
wnej uroczystości szkoły pow sze­
chnej na Kresach. Przyjechał sta­
rosta i 10-letni uczniak cienkim 
głosem zaczyna nrzemówienie 
Panie starosto, m y młodzież szkol­
na ślubuiem y, że na odcinku szko­
ły będziem y podciągali Polskę 
wzwyż!

KOMPROMISOWOŚĆ 
STARSZYCH

A  w dodatku my starsi nie im­
ponujem y m łodzieży wskutek bra­
ku energii i wskutek naszej kom - 
promisowoścl. Np. palącą jest na 
wyższych uczelniach kwestia ży­
dowska. W szyscy jesteśm y zgodni 
co do tego, że nie jest dla Polski 
potrzebne, aby miała więcej ad­
w okatów - żydów, lekarzy -  żydów
1 nauczycieli -  żydów . Jesteśmy ka

K n n M c i  no prezydenta Francji
W y ł J ó P  5 - g o  k w i e t n i a

PARYŻ, ła . 3. '.K oresponofni-{prezydenta Franoji w ysu w a . się zrezygnował z kandydatury aa
na czoło obecny prem ier rządu prezydenta, alt wtajem niczeni 
Daladier. Daladier szeregiem e - . twierdzą, że ta rezygnacja nie 
nergicznych posunięć w dziedzi- jest szczerą, a nawet przeciwnie, 
nie polityki zagranicznej, gospo że jest ona tylko grą polityczną 
darezej i robotniczej zyskał s o - 1 mającą wzm ocnić jeszcze bardziej 
bie bardzo wieiu zwolenników, j pozycję Ilerriota jako kandydata

chcieli, by Francja ra wszelka ce ­
nę dotrzymała sw ych zq bo wiązań 
wobec Czechosłowacji, nawet gdy­
by to miało w yw ołać wojr.ę Jeań- 
neney w ten sposób jest niejako 
symbolem sprawiedliwości n iełę- 
kającej się niczego i zawsze goto-

Cząsy dzisiejsze wym agają poli na przyszłego prezydenta Fran- i wej do walki w obronie prawa.
tyki energicznej i dlatego każdy, j cji. 
kto taks politykę będzie prowa- , Ilerriot liczy przede wszystkim

Taka opinia może uzyskać w ie­
lu zw olenników  zarówno w kolach 
prawicowych, jak i umiarkowa ■dził, może liczyć na sympatię du i na poparcie zwolenników Frontu

żej części społeczeństwa. | Ludowego, zwanego we Francji j nych: lew icow ych.
Daladier zdaje sobie z tego , popularnie „F ron t Popti“ . G łów - A C A W I T I

sprawę i, na razie n ieoficja ln ie, ! nym argumentem, przy pom ocy ! 
nie mniej jak się zdaje godzi się J którego H erriot chce sobie zy- x ie  nl0zr*“  Rommąc .i osoby d o - 
z wysunięciem  sw ej kandydatu- skać sympatyków jest, że jest on j yciczasow ego pxtzyden«a Francji 
ry na prezydenta. By zyskać so- i człowiekiem przyszłqśc.i. H erriot i i um. -■ gitację za nim robią je ­
bie większą popularność w sze- mówiąc n ieoficja ln ie o swej kan-1 ®° Jjaj ’ z,,! ZIiaJ°in' i krewni, a 
rokich masach, Daladier stw o- ! dydaturze na prezydenta, stars P ^ a tym wszyscy ci, którzy dotąd 
rzył slogan „D aladier chce trea- \ ąię w ięc pozyskać sobie zarówno m ^ z k a ją  w złoconych salach pa­
lić D żibutti". Tym sloganem ' senatorów jak i deputowanych, i acu *!rzy 0 ach Elizejskich i kto
chce zawojować szerokie masy. j Herriot jest bowiem człowiekiem. ; I iy  nlech*ppe mysią o ich opusz-

W  rzeczywistości, jeśli by kau którego czenia. Podcfcr.o nawet w  parla-

zaintereso-

 |  JH, z n a c z ę
dzieżt" polskiej T. żydowską w  je d -  nie iw dzisiejszej sytuacji polity- 
uej szkole. Mimo to nic nie robi­
my, Tu nie ma co m ów ić o num e- zasadniczy ośrodek 
ras cłausus. tn musi być nuiwenis wań politycznych. 
ejuMus, nie dopuszczenie m łodzie- ż R A L A D I E R  B C A M  
ży żydow skiej do polskich uniwnr- 7 J Ż I B U T T I '*
sytetow, Sprawiedliw ość w ym aga,! Wśród kandydatów: na nowego

wysunie przyszłość, a i
dydatura Daladiera została rze- j Herriot nie zapomni naturalnie ; grup.- deputowanych chce

jczyw iście postawiona, przeciw  wtedy o tych. którzy na niego | “ay' -.konfeaerację imienia
nie sprawa wyboru nowego pre- . aiemu będą glosowali bezw zględ- i głosow ali. Za Herriotem są t>oza J e 1 An ’ a w - _,1'arua S° na pre-

- —  "  1 L ■ sitmpa- zyóenta.
A is z drugiej strony Ł ebom  ma

i róv.niaż s’.veich jirzeciwników, ze
. . . . .  , . n ih n u  a  i względu na brak energiipoprą go, socjaliści, gdyzj _ _ N I E Z Ł O M N A

wolą go na stanowisku prezyden ! W ^ o d  kandydatów , na p ro zy -, 
ta niż premiera i- chcą go wresz , ^enta yzymiema się tez niejakiego j , ;  
cie odstaw ić na drogę, która pro {Jeanneney. Osobistość tą y"rSunęła | . M  ^

się na czoło życia politycznego ^ - I r W  Pr'-Z>d.„ntoii, „wiejsKich
Francji w  roku ubiegłym , y  okre- i L ^ -  ^ jm u ją cy ch s ię  przede wszy-

tolikami w olbrzym iej większości, 2.y denta F rancji. !nje komuniści, ale duża część ra i tym wszyscy komuniści,
a synod p rou m con a ln y  w  Często W ybory odbędą się coprawda dyl;ajrj w { umiarkowanych oś - ! tyzujacy z Moskwą, 
chowie postawił jako obowiązek dop iero 5 kwietnia, nie mniej po ,viadczy- s)> na pewno za nim, i SPRAWIEDLIWOŚĆ
nie dopuszczane do łączenia m ło - siadają one tak doniosłe11 h „  * ? . • s .. .1 . ■ - *

wadzi do g&rażu‘ń

GRA HERRIOT A
Heimiot ogłasza wprawdzie, że

sie „m onachijskim ” . Jeanneney 
był jednym  z nrewielu, którzy

Żydzi
udekorowali Roosewetta

medalem zasługi
W a s z y n g t o n ,  13. 3. w  tych 

dniach żydzi nadali prezydentowi 
Stanów Zjedooczoiiych, Roosevel 
tow i, jedno z swych największych 
odznaczeń, medal ..American He 
brew  Medal 1938" za zasługi, ja ­
kie .położył, propagując zbliżenie 
m iędzy chrześcijanam i a , żydami.

C h m u r k o
Przewidyn auy przebieg pogądy w 

dniu 14 b. m,: climumo i miejscami 
opady Cieplej. W nocy większe przy- 
mr.-.ski, tjjlko ną wschodzie i w gó­
rach, wiatry zachodnie, umiarkowa­
ne. na wybrzeżu dość silne.

Mowo miii. Becka
P rz e m ó w ie n ie  m im  idecka 

na p o s ie d z e n iu  k o m is ji  sp ra w  
za g ra n icz n y ch  S en a lu  n ie  m ia  
ło  ch a ra k te ru  e b s p a s e  o b e j -  
m n ją c e g o  c a ło ś ć  spraw  p o li­
tyki z a g ra n icz n e j, m ia ło  on o  
ch a ra k le r  w y ja ś n ie ń  u d z ie lo ­
n ych  se n a to ro m  na zad an e  
p rzez  n ich  p y ta n ia .

W  sw ym  p rz e m ó w ie n iu  
m in . B e ck  '-s to su n k ow o  m a ło  
p o ś w ię c ił  uw'agi sp ra w ie  n a ­
szeg o  s iosu n liu  z z a ch o d n im  
są s iad em . S p ra w a  taj 
m o ż e  m n ie j sp o ró w  i 
vy sp o łe cz e ń s tw ie  p o ls k im  n iż 
to s ię  p o z o r n ie  w y d a je .

S p o łe c ż e ń s lw o  p o ls k ie  o d ­
r z u ca  p o d sz e p ty  ż y d o w sk ie  
z m ie r z a ją c e  d o  w y w o ła n ia

k o n flik tu  p o ls k o  -  n iem ieck ie  sza ży cz liw o śc ią  tezy w eg ier-
g o , r ó w n ie  n ie p o ż ą d a n e g o  dla 
stron  o b u . S p o łe cz e ń s tw o  p o i 
sk ie  u w a ża , że je d y n ie  m o cn a  
p o s ta w a  P o ls k i w e  w sze lk ich  
sp ra w a ch  d o ty c z ą c y c h  n esze - 
gL  h o n o ru  lu h  n a szych  in terc 
s ó w  m o ż e  z a p e w n ić  nam  p o ­
praw nie stosu n k i z  n a szym  za 
c t -o d n im  są s ia d em  R ó ż n ice  
w  tym  za k res ie  d o ty cz ą  r a ­
c z e j m e to d  n iż  c e ló w .

. . i B e ck  w  sw y m  p rz e m ó
m d zi | w ien iu  p o ś w ię c i ł  d u żo  m ie j- 

r o z n ic  sca  z a g a d n ie n io m  basen u  nad 
d u n a js k ie g o  i w' tj m za k resie  
p r z e m ó w ie n ie  je g o  w y w o łu je  
d u ź  w ą tp liw o ś c i.

W  d a lszym  b o w ie m  cią gu  
m in . Beck traktuje z n a jw y ż -

sk ie  w  spraw ne R u si P rzy k a r  
p a c k ie j, k io r e -n ie  z d a ły  e g z a ­
m in u  ż y c io w e g o .

Z  d ru g ie j s tron y  a c z k o l­
w iek  w. stósu ń k u  di i C zecho^ j e s j a jfcu m en tgm  m a ja cy m  u- 
s ło w a c jj  ton  m m . B eck a  u leg ł Loc<1^ n ,v .

w ro tn ie  szu k a ć  d rog i d o  B u ­
d apesztu  przez  P ragę . W  tym  
za k resie  p o lity k a  m in . B eck a  
sp rzeczn a  je s t z tra d y c ja m i 
p o lity k i ja g ie llo ń s k ie j, k tó ra  
w d z is ie js z y ch  cza sa ch  często

z n a cz n e j zm ia n ie  —  p r z y c z y ­
n y  tej p rze m ia n y  m in . B eck  
s z e ro k o  w y ja śn ia  —  to je d ­
n a k  ten n o w j fon  jest je sz cze  
p e łe n  zastrzeżeń . W  k ażd ym  
ra z ie  o d b ie g a  b a rd z o  w y r a ź ­
n ie  o d  se rd e cz n e g o  tonu  s fo so  
w-atiego d o  W ę g ie r .

°  za sa d n ie  s łu szn o ść  w y ty cz ­
n ych  w: p o lity ce  za g ra n iczn e j.

O dbyw a,fąjcć się dz is ia j w  
C zech ach  p rz e m ia n y  p ozw a la  
ją  W ie r z y ć  w  m o ż liw o ś ć  n a ­
w ią za n ia  p rz y ja z n y ch  stosu n ­
k ó w  z o d r o d z o n y m  p a ń st­
w em  cz e c h o s ło w a c k im . K on ie  
czn y m  je d n a k  tego  w a ru n -

Z  o s ta tn ie g o  p rz e m ó w ie n ia  k iem  jest z d e c y d o w a n a  w o la  
wTynika, ze  n asze  M. S. Z. ze stron y  P o lsk i. 
w c 'ą ż  szu k a  d ro g i d o  P ra g i I J a n  Korołec
p rz e z  Budapeszt zamiast od* — , ■■

stkim zagadnienis.mi rolnictwa. 
Umiarkowany, radykał, niema 
w rogów, ale leż, j, nierr.a wielu 
przyjaciół.

Niesposób pominąć i Fernanda 
Bouisson, który już kiedyś kandy­
dował na prezydenta, poza tym 
przez wiele lot stał on na czele 
Izby. Deputowanych. Za nim w y ­
powiedziałby się bezwzględnie La­
ra], Bouisson posiada wielu przy­
jaciół osobistych w rożnych gru­
pach politycznych.

M ówi się również o Fiunęois 
Pietri, kombatancie, który już w ie­
le razy był ministrem. On to przy­
czynił się do odrodzenia francus­
kiej marynarki wojennej.

Krążą wreszcie pogłoski o Leo­
nie Berard, człowieku dużej kul­
tury, humaniście.

Czy będzie kandydował na pre­
zydenta, marsz. Petain,''obecny ani 
basador Francji w Hiszpanii naro­
dow ej? —  oto pytanie, na które 
wielu usiłuje znaleźć ćdpowiedź. 
Jest to kandydatura dużej miary.

Jak stad widać, kandydatur na 
prezydenta Francji jest ; bardzo 
wiele. Która, z nich zw ycięży?


